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PRENUMERATA. 
tizi e? Warszawski wy- 
rorem u dni powszednie wie- 
ho 4 ^ V niedziele i święta ra- ż 
Y dni Radio -yprhodzą staoe 
łaj p POWszednie, z wyjątkiem 
DW wiątecznych dodatki po- SĘ 
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nki prenumeraty podane 

~ W nagłówku numeru głó- 
dugdzielna przedpłata na do= 
die możę miiy przyjmowaąną być 
á: 


Sroda: 


Ceman a UarjnZa B. M. Zachód 
P e 


KALENDARZ 


Zuna słowiańskie: Dziś Dobrowita, jutro Krzepimira. 
tno dzenia; Posiedzenie członków wydziału . ekonomis 
lu qadmiuistracyjnego Towarzystwa dobroczynności. (Lo- 
uj aTZYStWa na Krak.-Przedm.—5 po południu.)—Posie- 
tan 9 Członków zarżądu Towarzystwa opieki nad zwierzę- 
W, (Lokal Towarzystwa na Lesznie--7 wieczorem.) 
Prz stawy: Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych. (Krak.- 
art edm, X 15—od 10-ej rano do 6-ej pò południu.) — Salon 
NZS czny spółki malarzy i rzeźbiarzy warszawskich. 
5 wy-Świat Ñ 56 — od 10- ej rano do 6-ej po południu.)— 
ad Wa obrazów Krywulta, 
Ter 6-j po południu.) 
Mery, F Letni: dziś „Lena”, jutro „Drzemka pana Pro- 
w ;— Wielki: dziś „Hugonoci” (występ pp. Ignacego 
Uię mutha i Władysława Millera); —N owy: dziś „Dom przy 
DY rwańskiej”, jutro „Król powiedział”. (7!/, wieczo- 


(Hotel Europejski— od 10-ej 


zoologiczny: ulica Bagatela. (Otwarty codziennie od 
no do wieczora.) f 
tata rd miejski: Gotówki w kasie lombardu do rozdania na 
(Poż Wy znajduje się na dzień dzisiejszy rs. 14543 kop. 66. 
ni Jczki wydawane będą. Wykup i prolongata uskute- 
à śię od 9-ej rano do 1-ej po południu.) 


W. ra 


ligoni Dnia 22-go sierpnia r. b., w artyleryjskim po- 
dp 9 w Rembertowie, w obecności JW. Główno- 
z rodzącego wojskami okręgu odbyły się manewry 
ta TOMI nabojami. Jeden oddział, wysłany 4 War- 
teka celem przeszkodzenia, aby przeciwnicy nie 
Bu Bnoskowali fortów, położonych na lewym brze- 

Wisly zatrzymał się przy Grochowie drugim, 
km, dowiedziawszy się o przybyciu przeciwni- 

bod wieś Mokry Łąg, starał się go wyprzeć za 
du, Położony na wschodzie tej wioski. Około go- 
wady lej oddział uporządkował się pod Grocho- 
dy a następnie po przejrzeniu przez JW, Główno- 
się o zącęgo wszystkich części oddziału, skierował 
bę Przez Grochów I celem obrony przystanku Rem- 
liny a przy kolei terespolskiej. O godzinie 2 ej 
wat 40 dwie baterje zaczęły ostrzeliwać przeci- 
tak > poczem druga baterja rezerwowa wykonała 
Diz „a pożycje nieprzyjacielskie. Po wyparciu 
| pfWnika z pozycji rozpoczęło się wypieranie go 
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DWA LOSY, 


Przez 
J. Alryssę. 


bd 


| U (Dalszy ciąg.y 

ję, TZAWszy ją wchodzącą, Florka poruszyła się 

| wo ha łóżku, usiłując się nieco podnieść. Uśmiech- 

aj Się łagodnie, wyciągając na powitanie wychu- 
b białą, jak papier, rękę, 

kac ask, jak to dobrze, że przyszłaś! Jak mi tę- 

o ciebie! 

R usiadła, wpatrując się z boleścią w wynę- 

ty 14, wybladłą, tak do niedawna śliczną jeszcze, 

| "Arz przyjaciółki. 

| 46 Fiercia? lepiej się czujesz?—zapytała. 

10, takt... 


LEE l nie męczy cię? - 


| tenis Kaszlę trochę! Ale, bo tu w tej sali tak stra-- 


no... tyle nas tu leży... — odpowiedziała, 


w „ 
wię 40 okiem po dużym, czystym, starannie prze- 
teter DYM pokoju, 
A aoryCh kobiet leżało. i 
Marg, ożebyś zjadła pomarańczę. Przyniosłam ci 
| c30, daj, daj! Tak... mi się pić chce. 

obrawszy pomarańczę, - podała ją chorej, 


z Pewną chciwością wypiła sok z owocu! 


|. — B 
ETT 
| inż Ja wznak, dłuższe bowiem siedzenie na łóżku 
| * 4 męczyłe, s e o 
ż ja ci powiem? . A, wiesz, dostałam robotę 
& më? gospodarza. ogiboiy 
Dak? Cóż, tom takiego? 


— 


w którym wszystkiego trzy czy” 


owiedz mi eo, Julciu — odezwała kładąc się: 


| JER 


Wschód słońca o godzinie 5 minut. 35. 


Pregos dnia godzin” 


HA 


12 40. 
4 


z pozostałego terytorjum, które ukończyło się około 
godziny 5-ej po południu. Następnie odbyły się ma- 
mewra z konną dywizją artylerji, poczem JW. Głó- 
wnodowodzący powrócił do oddziału ostrzeliwają- 
cego, który się zebrał pod Okuniewem. Objechaw- 
szy wojsko i podziękowawszy im za dzielność, JW. 
Głównodowodzący odbył ostateczny przegląd wojsk, 
idących w marszu ceremonjalnym. Po ukończeniu 
manewrów JW. Głównodowodzący powrócił do 
Warszawy. (Warsz. Dniew.) 

OCZ ZZ EE z 


WIADOMOŚCI EJEŻĄCE 


= Ministerjam „komunikacyj wydało rozporzą” 
dzenie do wszystkich kolei, w przedmiocie ujedno- 
stajnienia manipulacji administracyjnej, W tym celu 


nadesłane zostały wzory niektórych formularzy i | 


szematów, podług których prowadzone być mają 
czynności rachunkowe, kontrolne i statystyczne. 

= Przed kilkoma laty oddział tutejszy Towarzy- 
stwa przemysłu i handlu zaczął badać, w jakim sta- 
nie znajduje się drobny przemysł wiejski i jakie 
środki mogłyby go rozwinąć. Prace wybranej ad 
hoc delegacji, z powodu braku danych dotyczących 
tego przemysłu, dotąd niewiele się posunęły na- 
przód, a przeto i praktyczne rozwiązanie tej kwestji 
jeszcze nie nastąpiło. Obecnie oddział warszawski 
otrzymuł zawiadomienie, iż w m, Wiatce ustano- 
wiony został komitet gubernjalny, którego zada- 


niem będzie. -bądanie. przemysłu drobnego w gub. 


wiąckiej i środków jego rozwoju, %w szczególności . 


sprzedaży wyrobów tego przemysłu i przyjmowania 
zamówień, jak również pośredniczenia między wy- 
twórcami i konsumentami. Dlą rozpoczęcia w tym 
kierunku działalności wzmiankowany komitet uznał 
za konieczne zbadać, jakiemi drogami i.sposobami 
col ten osiąga się w innych gubernjach państwa, 
w których podójmowane były lub podjęte są środki 
rozwoju tego przemysłu. W tym celu komitet za po- 
średnictwem p. gubernatora wiackiego zwrócił się 
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Wschód księżyca o godzinia 
Zachód 


Wysokoś$6 wody na Wiśle st. 2 ©. 5. 
3. Dziś o godzinie 4-ej rano ciepła 49 R. 
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» OGŁOSZENIA. 
Reklamy: za jeden wiersz 
garmontowy albo jego miejsca 
i pierwszy raz 25 kop., każdy na- 
stępny raz 20 kop. 
Nekrolog;ja: za jeden wiersz 
sg 15 kop. 


Zwyczajne i mało ogle- 
szenia w dodatkach porunnych 
nie zamieszc:zają się. 
Ogłoszenia i prenumera- 
kę przyjmuje kantor codziennia 
od 8-ej rane do 8-ej wiecz. w nie- 
dziele i święta od 10 do 1 w poł 
Sobota: Miiurycego Męcz 
Niedziela: Ładysława z Geln. 
Poniedz. N. M, P.od wyz. niew. 
Wtorek: A.urelji Panny. 


5 minut 53 w. 
0 r* 


się o udzielenie mu wiadomości, czy podobny komi- 
tet lub towarzystwo nie było s:ałożone w Warsza- 
wie, a w danym razie jakie prziedsięwzięte środki 
mające na celu rozwój drobnegzo przemysłu wiej. 
skiego. 


= W Petersburgu, jak donoszą tamtejsze dzien- 
niki powstaje towarzystwo akcyjne kredytu krótko- 
terminowego dla włościan z k apitałem 150,000 rs. 


= Praw. wiest. w dziale rozporządzeń praso- 
wych donosi o wydaniu p. Kazimierzowi Korwin- 
Piotrowskiemu koncesji na nowy dziennik Ziarno. 


= Utrzymanie wszystkich zakładów dobroczyn- 
nych, pozostających pod opieką i kierunkiem war- 
szawskiej rady gubernjalnej, w ciągu rokn 1887-go 
kosztowało rs. 43,895 kop, 27; że zaś dochody 
w tymże czasie wynosiły rs, 53,045 kop, 27, zatem 
w roku zeszłym przewyżka dochodów nad wydaąt- 
kami stanowi rs. 9,150. 5 


= Kandydat na posadę sądową przy moskiew- 
skiej izbie sądowej, p. Kowalenko, mianowany zo- 
stał p. 0. sędziego śledczego 5-go oddziału sądu 
okręgowego kieleckiego. 


== P. Jan Bloch, prezes kolei iwangrodzko-dą- 
browskiej, wyjechał do Insbruku dla wzięcia oso- 
bistego udziału w konferencjach przedstawicieli 
kolei związka austro-węgiersko-russkiego. 


=. P, Litsen, mandatarjusz grupy akcjonarjuszów 
francuskich 1 belgijskich, członek rady zarządzają- > 
cej Kolei wiedeńskiej, w dniu wczorajszym wyjechał 
zagranicę, . a KSEI 

== Marja Konopnicka wyjeżdża dziś naczas dłuż- 
Bzy do gubernji grodzieńskiej, wileńskiej i kowień- 
skiej. Zuakomita poetka w podróży swej wakacyj- 
nej odwiedzi Orzeszkową i Rodziewiczównę. 

= Od dnia dzisiejszego Kazimierz Zalewski, au- ` 
tor „Damy treflowej” i „Małżeństwa Apfel”, obej- 


— Będę szyć niektóre 'rzeczy do wyprawy dla 


córki, która wychodzi zamąż., . n, 
— A w magazynie? Pytają się o mnie? 0 
— O tak! Wszystkie!—odpowiedziała Julka, nie 
chcąc wyjawieniem smutnej prawdy martwić przy-. 
jaciółki. 


— Och! żebym to ja... mogła... prędzej wstać!... ` 
O! to... straszne... być. 


Tak mi się nudzi... tu leżeć! 
w szpitalu! 

— Przecież tu masz wygody? Siostra Marta jest 
taka dobra dla ciebie. : 

— Prawda! Ale.zawsze... ciągle między samemi 
obeemi... słyszeć te jęki... Pozawczoraj,.. ot tam, na 


tem łóżku — mówiła urywanym głosem, wskazując 
palcem na jedno, świeżo opróżnione z pościeli —' 


umarła taka młoda dziewczyna! Całą noc płaka- 
łam, tak mi jej żal było!. 

—'El to się też tak nie przejmuj. Da Pan Bóg, 
będzie ci trochę lepiej, a zaraz wrócisz do domu. ` - 
Bo widzisz mnie... się zdaje... że ja tu umręl... 

— Moja Florciu! Kto'teź'to takie rzeczy przypu- 
szeza do głowy. © i1 + nizati AD 

= To... tak... czasami... mnie się... nieraz... . 

I nie dokończyła wyczerpana tak długą rozmową. 

— Nie męcz się Florciul—rzekła Julka, patrząc: 
z litością na biedną dziewczynę, na' której poli- 
czkach zmęczenie wywołało palące rumieńce. 

Florka poleżała czas jakiś z przymkniętemi ocza-- 
mi, uśmiechając się niekiedy, widocznie do swych 
myśli. SEE i a EN 

i Powiedziałabym ci 008..,—zaczęła, podnosząc 
nieco głowę. — ; 

" — No, pówiedz! 

— Tylko się ze mnie... nie 
taki przyjemny BO LS : A . 
— Tak 2700 ARE i 

'— Wyobraź sobio, śniło mi się, "że byłam w na- 
szym pokoiku... to był tón sam, tylko meblew nim... 
'były te, które. wuj zabrał po babci... - Na oknie stae? 


śmiiej. : Miałam dzić... 


„| 62... 


„| szczęściu... sachotnicy! |. 


la. klatka z kanatkiom.. a obok ja... z p. Ludwi- 
eM... . | 8 f À i y 
— Noi cóż dalój”—zapytała Julka, widząc, że 


mie kończy. 


„—.Bo to widzisz... tak coś dziwnego! Niby to był, 
sen... a jednak jak dotknęłam ręką, to czułam naj- 
wyrażniej.. obrączkę na paleul... A potem znów... 
p. Ludwik... wziął mnie wpół... pocałował, mówiąc: 
„moja ty, żonusiu!,..” PTY | 

Chora umilkła na chwilę, a na wychudłej tej twa-, 
rzy rozlał się wyraz nadziemskiej jakiejś radości. > 
— Ach! moja Julciu! mówiła dalej, — Było to we 
śnie... a powiadam ci... że czułam się tak szczęśli-, 
wą!... zdawało mi się, że słyszę jakiś chór aniołów, 
śpiewający nademną!... Ludwik patrzał na mnie... 
kie... mi... 4 ` t 
„Nie mogła jednak dokończyć, gwałtowny kaszel 
przerwał jej mowę, a na chustce, którą wyjęła, u-) 
kazały się krwawe plamy. ao" . 
„ Julka odwróciła głowę z boleści nie zdolna po- 
tej biednej, marzącej o. 


powstrzymać łez na widok 
"Uspósokoiwszy się nieco Florka, którą już ogar=" 
ige * phein zwykła gorączka, mówiła dalej. 
— Tylko jedno hiepokoi mnie... Kiedy tak... sta- 
liśmy z Ludwikiem... patrzę, a tu z pod szafy. wy- 


1 


'| eliodzi wprost ku mnie, ogromna żaba... Ujrzawszy” 
ją... krzyknęłam tak okropnie, że aż Ludwik od- 


skoczył... i;w tej samej chwili... przebudziłam sie... 
|. Otóż widzisz... ta żaba, tonie dobrze... Postu- 
gaczka AA > że to śmierć!,.. 
—.Nieprawda!—zaprzeczyła wzrusz 2d 
Przecież mam „Senuik”, t ona Jalka, 
«— "Tylko co?- <i : 
-— Nie pamiętam już dobrze! i i 
śmieról.. oxidoa Ale wiem, że nie 
-—'Bo'może ty nie chcesz powiedzieć! ; 
— Ale mówię ci, że niel—upewniała ją Julka, ° 


= 


Cr h A r 


nej. 
= Posiedzenie, 


Komitet Towarzystwa- muzycznego, pragnąc za 
pośrednictwem pnisy poinformować publiczność 0 
swych płanach, datycz ących tak obecnego sezonu, 
jakoteż i całej działalności Towarzystwa w szer- 
szym zakresie, zaprosił w dniu wczorajszym na swą 
sesję redaktorów zaraczniejszych pism. 

„Po krótkiem przemówieniu zastępcy. prezesa, 
Zielińskiego, sekretarz komitetu, p. Wiślicki, od- 
czytał niedługi, ale, nader treściwy elaborat, potrą- 
cający o główniejsye sprawy, dotyczące rozwoju 
Towarzystwa i starający się objaśnić bądź o trudno- 
ściach i przeszkodach, napotykanych na swej drodze 
przez komitet, bądź też o osiągniętych lub osiągnąć 
gie mających korzystnych wpływach na ogół. 

"W elaboracie tym: komitet kładzie Gilny nacisk 
na potrzebę dokłąduiiejszego jeszcze, niżeli dotąd 
to miało miejsee, poinformowania publiczności i człon- 
ków o sprawach Towarzystwa, 

Postaramy się to ucyyynić wieczorem, poprzestając 
obecnie, z powodu sjyóźnionej pory, na tej krótkiej 
'wzmianee. 


= Powrót, 

Qnegdaj przed wieęzorem przybyła do Warsza- 
wy kompamja pątników, złożona z kilkuset osób, 
wracających z kirar, H odpusty 'w Częstochowie. 

Pątnikom wśród nabożnych sa towarzyszył 
liczy zastęp bractw, które wyszły na spotkanie za 
miasto, i ina 


1 W Mużóum pszezełniczem. | 
"W dniu dzisiejszym, od godź, 10 ej zraną, rożpo- 
jczymają się 'w Muzeum na Koszykach egzamina’ 
z psżeżelnictwa, po nkońezenia których z kolei od- 
bywać. się będą z ogrodnictwa i jedwabnietwą. 

Z dość licznego grona uczących się do egzami- 
mów przystępuje 22 pań i 30 mężczyzn. © 
` Na członków komisji egzaminacyjnej zaproszeni 
zostali pszczelarzę i ogrodniey-sp ocjaliści, nietylko 
u Warszawy, ale i z prowincjia - 6-0... 102912 

Egzamina ków s się przy Srzwtach oywaptyoh 
dla wszystkich, pożądanem więć byłoby, aby szer- 
sza publięzność zaintóresowała się” tą podyytóczij 
„gałęzią przemysłu domowego 000 5 


= Ste TKA TY Ea ihid 
ończane obócnie gałe zarobkowe imienia $, p. 
Sjawtełuwa Staszyca otwarte. będą z piel 
przyszłego roku. A a ii got WE 

Na początek znajdzie tn przytułek i pracę 60 
biednych robotaików płei obojga, bea różnicy wie- 
ku, pochodzenia i wyznania. dsg ob 

Bale: zarobkowe, przy których w miarę powię: 
kszania się środków znajdą zajęcie i pożywienie 
robotnicy, preyehodenoy, z miasta, otwarte poda ty- 
tułempróby na lat trzy, i, jeżeli wykażą rezultaty 


1 dla odwrócenia myśli chorej od tego przedmio- 
tu, zaczęła rozmawiać o czem innen, ©, 
TOP PECE E E, 17 rit? P 
*Upłynęło trzy tygodnie! j Si 
Julka zajęta wciąż robotą u gospodarza, nie mó- 
gta teraz tak często odwiedzać Fłorki, korzystające 
zażem % święta, pomimo ulewnógo deszczi, wyszła, 
by: ją odwiedzić, j w a R 
- Doszedlszy do szpitala, doznała jakiegoś przy- 
krego uczucia na widok jędnokomnego karawanu, 
czekającego przed bramą, w której kilkoro służby. 
piei obojej wósoło rozmawiało, 7 © | á 
—'pylko jedźta gałańndzko, Tomasz! Bo to prze- 
cieźż 2 panną! -— odezwałą się z cynicżnyną śmie 
olem do siedzącego na karawanie M homt., 
ą twarzą 


gaózka szpitalna, nie młoda już, z obrzęk 

i fiotetowym nosem kobieta. h 
>= Bal kiedy wą piwo hie da!... — odparł wóżni- 

ca, 4 odpowiedź ta jego przyjętą została głośnym 

śmiechem. TE N p: i 


— Kogo to: będą chować? — zapytała, zostając 


wciąż pod przykiem wrażeniem, Julka. 


a M 
muje w Kurjerze warszawskim dział krytyki teatrał--| dodatnie, prowadzone będą nadał podług — nowej 
| cowanej w warszawskiej radzie: miej- 


ustaw 
skiej Atheists] publicznej, 


IE = TE TE WE 0 2d 

= Licytacja w lombardzie, 

Na drugiej licytacji w lombardzie miejskim, o0d- 
bytej w dniu wezorajszym, płacono nieco lepiej, niż 
na pierwszej; nawet zastawy większe, składające 
się przeważnie z kompletnych serwisów srebra sto- 
łowego, poszły dość wysoko; nabywcami jednak 
byli przeważnie handlarze, którzy dla kupba droż- 
szych rzeczy tworzyli współki. w PRĘT 

Sprzedano 25 zastawów, obciążonych pożyczką 
1,476 ry, a oszącowanych na sumę 1,741 TS; -26 
sprzedaży zaś osiągnięto 2,088 rs. t A, 

Z liczby zastawów notowanych sprzedano 23, po- 
zostało 4 za prolongówano; w-czasie zaś samej licy- 
tacji przybrano jeszcze dwa" za numerami 53,1561 
38,186, które też sprzedano. 

Następna w dalszym ciągu, t. jo trzecią licytacja, 
odbywać gię będzie w dnia dzisiejszym od godziny 
10-6j zrana do tej po południu, 

Do sprzedania na tej licytacji przeznaczono 27 
zastawów, obciążonych pożyczką w sumie 1,590 
rs., a oszacowanych na; sumę 1,964 rs; którę będą 
licytowane kolejno, według numerów, w porządku 
następującym: Í SE 

Nr. 33274. Broszka z brylantami i rautami, raz“ para 
takichże kolczyków; złoto: 2 bransolety z brylantami is% 
bandleki, od 260 rs. —33414. Złoto: 2 spinki-ze szmaragda” 
mi i pierścionek, oraz ROSY ODZDICĄ srebrna, od 30 rs. — 
33450.— Złoty zegarek kryty, od 15 rs.— 33467. Złoto: ze- 
garek kryty deja spike i ry zai = i Hige 
33575, Medaljon złoty z. brylan od 35. 1s.—43626; Para 
złotych SN i a to i od. 340 
rs. —- 33650. Para kolczyków brylańtowych; złote 3 pier- 
ścionki'z brylantami id innymi drogićmi kamieniami, 0d 90 
rs, +<'R8812. Para lichtąrzy srebrnych, 0d-36 rs. +++:33887. 
Złoto: broszka. i, para kolczyków, od.6 rse 33922, £rebro: 
16 łyżęk stołowych, 2 MJR widelce i 2 noże, od 25 rs — 
34038: Para kolczyków łotych z brylantami, od 150 18:4 
34208, „Svebro:, pół tuaigą łyżęk stołowych, no tuziną kie- 
liszków, pół tuzina WE sto, owych, solniczka, 2 łopatki 
stótówe, Kirek i 3 noże stołowó, óli G2 ra 572: Złoto: 
zegarek i łańcuszek, od 25 rs. — 34674. Pira złotych koli 
czyków rautowych, od 40 rs.—84920. Złoto: broszka i para 
kelezyków;, /grębro: 2 łyżki stołowe, 2 łyżeczki do kawy i 
widelczyk, Ad 20 ra.—34964, Złoto: broszka, medaljon i ko- 
lja, ód 80 rs.—35168. Para kolczyków złotych, od 6 rs. — 
35758. Zegarek złoty, od 30 rs. — 35815. Złoto: zegarek 
kryty i łańcuszek, 0d '60 rs; <<! 85946,! Złoto: para kolczy= 
ków: i pierścionek, oraz 2, solniczki srebrne, wod: 11 rs, — 
36058. Złoto: zegarek kryty, pedeljon łańcuszek, gwizdaw= 
ka i pięczątka, od 110 rs. — 35091. Par obrączek złotych 
od'10 rs,--36815. Broszka rautowa, 0480 tss—37176 Sróbr- 
ny zegarek kryty; o: brószka, para kolezyków i para 
obrączek, od 30 r. — 87494, Złoto: zegarek kryty, łańcu= 
a kluczyk do zęgarką, od, 30: E3 77, AE BE SPEABAA 
złotą.z turkysem i PARY 0d:15rs.—3/210. Złóto: 2 mo- 
nefy, 2 pary kolezyków i pierścionek, Oraz 18 monet 
srebrnych, '“ BWOZOBINNW 10GOGIBISIAD DZ MT 

e= Wynalazek. $ Pree 

Muzyk tutejszy, p, Ką obmyślił automat muzycz- 
ny, o wiele pizewyiszająey wszelkię arystony, le- 
rofony, symfo Wod: a ań 


i 


niony i t. p. 


rażliwie! 


— Takt Ta z pod 48:50 numeru, co tò leżała na 


tęj małej palit. Í ) ol d} x W, t) 

m Uzy JaA. AWA była w szpitalu? — zapytała 
jeszcze Julka, nłe mogąc sobie dobrze przypomnieć 
numeru łóżka Florki,, 


— Ohiba 29 trzy miesiące, Ale, idzie siostra 


Marta, to panienka lepi się dowi! ` 


í 
| 


| 
| 


— A to podobno jakąś pannę! — rzekła posłu- | 


$ 


gaczka. 
— Pannę? Nie wiócie, jak się ona nazywa? — 
badała dalej drżącym głosem. 


— A! kto ją ta wi? Powiedzieii, że panna! A czy 
to prawda, to- toraz ona tylko wł — śmiała się cy=- 


nieznie kobieta. 

„ Jułka odwróciła się od niej ze wstrętem i chciała 
tez wewnątrz, gdy z głównego przedsionka zno- 
= o właśnie dwóch posługaczy prosto czarno bejeó- 
pm Mapa za którą postępowało kilkoro ludzi, 

— ag „młoda jakaś dziewczyna: 
J E to to umarł? — zapytała sła- 
łym wianuszkiem zrobiło się «tre Alo z bia- 
wiedziała służącą, * tO młoda szwączka! — odno- 


Ujrząwszy.. zakonnice, Julka podeszka ku niej, 
drżąc cała. ` | I : eis dih andol 
= Proszę giogtry, QZY ereso. ł 
nie okdkkaywsty, poczęłą głośno płakać. 
sę. PAT siostry Marty dopowiedziałą jej straszną 
prawdę! vý sx aa 
W Rwągreni poto wyruszył w jędnego konia 
skromny, bez księdza, karawan, jz którym. postępo- 
walo troche. pbóstya i,w.dorożca obok Siostry Mar- 
ty nieprzytomna prawie z żalu Julka, o... 


sreb LOS vs |. Xy. , 
ICY INI PE ; A 4 4 

Trawką porosła już mogiła Florki, gdy 4 sezoe- 
nem jesiennym „ożywiły się nów. ulice Warszawy, 
rojąe się tłumem młodych a świeżych kobiet, raaś- 
ko, swobodnie wyglądających mężczyzn. < 

Mimowolnie wmieszała się: dziś w tłum ten, tak 
dla niej obey, powrącająca 2 ementarza Julka, -; 

1 smutna jej, „jakby przygnębiona postać, blada 
twarz, pewna nawet zaniedbąnie-w ubiorze, Świade: 
czyły, że życie jej płynąło wciąż nie na różach, 

Jakoż od śmierci Florki, log na nowo począł ją 
dziwnie doświadczać. 3 4 

Zaledwie bowiem uspokoiła się nieco po ponie- 
sionej strapie, aliści.w tydzień może skończyła się 
jej robota u gospodarza, który z całą rodziną wyje» 
chał za granicę. s śe la 

Pracująę, «a ¿mieszkanie .przeź, całe. te półtora 
miesiąca,- nie zarobiła ani grosza, a, owaj/szczęśliwą. 


j 


chwila, „gdy modne magazyny, żądając. uaraa „20l wiedź. 


„rz Mloda. szwączką?—wyszeptała, blednąc prze- 


a -St £ 4 : : |. N e ENS 
— 


Ye A EF" „Nr „259 


| Te ostatnie, jak wiadomo, wygrywają utw e 
muzyczne według gnut” o ogranitzonej ias%680W$ 


bory drzeworytnicze, krąży po domach, rzeźbiąc ” 


panien, za dobrem wynagrodzeniem” 
p , hg 


ai a DR A> Pam 


| szeptał namiętnie. 


j ła się od miego, zawstydzona. 


łując znów przyciągnąć ją do siebie, 


bąkała nie wiedząc, jak sformułować swą 


or 
do mechanizmą :wielkości, ~ dzięki <czemu ws40™] 
utwory muszą być skracane: © oo V 

Nieochrzezony zaś jeszcze automat p. K. post 
walce, pomiędzy które podkłada się „nuty”, wd 
kształt dowolnej długości paska. (azosjęi wiati 

Tym sposobem na nowym tym przyrządzie 
pomocy korby można wygrywać tańce, pieśni, a 
wet uwertury w formie całkowitej i nieskrępował 
warunkami mechanicznemi. so 6 1 u agiaisb i 
Wynalazea poczynił kroki eelem uzyskania PF, 
wa własności nowego instrumentu, stworzonego 
utrapieniu naszych uszu. ur WO 

c= Na poczekaniu. I e 

Przemysł podwórzowy zyskał nową gałęź... —_, 
, Jakiś niemłody mężczyzna, zaoziatrzony wopr% 


drzewie pieczątki i mopogramy na poczekaniu. , 
Koczujący pieczętarz z godhym podziwu pośpi” 
chem wykonywą litery i arakeski według RYC 
klijentów. , outi 
-Ero Po GAWDOM n d iont zd awiawacawii 
Przed pięciu laty. powszechną sensacje wywojsh 
wiadomość o znacznym spadku, jaki się dostał M 
dneniu drueiarzowi, Andrzejowi Kiewłonkowi. _„ 
O tej fortunie druciarzą dynosiliśmy dość szczęk” 
łowo w4uż/€728. öö „qwa 
Sukcesja po jakimś stryju czy'twuju 'Kiewlosk! 
składała się ze sporej gotowizny i posiadłości zie! 
skich na Węgrzech, © < klab zal si: sj 
Szczęśliwy. spadkobierca, naturalnie, Warsza”: 
opuścił i nie myślał zapewne, że kiedy tu powró 
„Tymczasem zmienne zą koleje losu... ) 
*tewIóNE, człówiek prosty, pieumie 


którzy go wykwitowali nader prędko z całego W” 
jatkaen ssagnoloną i quay phad MADA 
Dowodem tego powrót 6x-posesjonata do dawne 
ZAWO Ahasi yaly ; . 24 
Kiewlonek gåi kilku dni znów obchodzi. podwół? 
syreniego grodu, i tęgim basem obwołuje: „gać” 
drutowąć”.. kisbbo aobst jmuiodaa iu 

= Wyzysk słażby. © 2S1 ti Pa j 
Ww daris] piwne) restauracji przy ulicy Marsi 
kowskiej służba obowiązana jest składać swe” 
pryncypałowi znaczne opłaty. , 005 6 
OP odpówiedzialności zą cały serwis, służ” 
misi swoim kosztem prąć bieliznę stołową, kuj 
wać chleb, bułki, musztardę, ocet i oliwę, wresti 
opłacać kucharzy i pomywaczki, | 017 3 
Nadto przy większych obstalunkacu pryncyf* 
wymaga podziąłu otrzymanego napiwku. °>) „4 
odóbny wyżygsk wpływa na usługujących kar) 
onieważ  zmisza ich 4 


zwyczaj , OSACE i 7 i 
eksploatowania gości i lekceważenią kousi 
niezbyt hojnych: eres A nkr gor a 0 


jeszcze! 

Walczyła tędy z głodóm, jak 
tę, chociażky RA AAA NR i 
wciąż, eo tylko sprzedać się dało. P 

Tagó.dnia, w którym powróciła”z cmentarza, i, 
siadłszy na sofie, (jedynym. sprzęcie, jaki jej | 
szeze pazostał) dumala jak zwykle nad sobą, sk 
ptęły lekko drzwi”izd6bki*+ ukazał się w niej, 
długiej niebytności... pan Ałoizy! gol 

Julka, która nie przestawała myśleć o nim naw, 
w najcięższych godzinach życia, ujrzawszy. go, Bl 
zdolną, nąd sobą zapanować, wydała stłumiony 
krzyk. radości! jii ok 

Aloizy dosłyszał go jednak!.., i 

Podbiegająć ku dziewczynie, ujął obiędwie 
ręce (i zanim zdołała się opamiętać) zarzucił [je 
bie. ua szyją a okrywając twarz jej pacałunkami* 

m Przecież! Przecież! Znów się widzimy ^% 


ła, sbiorąc rob”, 
a Woki oprzedaji 


Optzytomniawszy, w jadnej obwili, Julka.odsu9* 
-— Uciekasz odemnie? zawołał Aloizy zd 
nówki iisa jet w nt od lA  tydoont pl <A 
— 'Nieb Als tak... nie możnał... — wyszepialś, y 
— Nie można?, "Dlaęzego? v Więc. mnie nie 
chasz?! — rzekł vpadchodząc znów do niej i* 


dając jej w oczy — Nie kochasz? Powiedz +” 
legał.: | 30in 451 osofiet6iO4 4 .da50M 
— Kocham! — wymówiła zaledwie dosłyszal 


głosem. l i na? 
mm Koehasz?! ©! ba i ja bardzo] bardza 018 i 
cham! — wołał coraz bardziej roznamiętniony * 


Julką odsunęła go znów lekko, rai W 
— Więc dlaczegóż odpychasz mnie ad siebie! „y 
mr: Bol, Bot. Pak terqz.» jeszeze nie mokua! 


Nr 259 
Napad — 
tej CJ Y wama » mi eg: 0, 4d 
z na uprynę, “powri nuje Mar jego, An: 
W kije dlo Pra giynapado tr trzech drabów, uzbrojonych 
n 


re rzącili 

ed magając się pom Zys sA (T 

dzy; 1 © łotrów "porwał za dewizkę od zeg parka 
gi Sięgał ręką do o kieszeni Cz Ra trzeci zatykał 

Aneta. kona rzyęisną wszy C. do siebie, i 

apadnięty o sle mógł broni się rozpaczliwie, rac 
Ktoś więc ranili*O. nożem: 

ira widząc, że na rodku drogi pasija się 


pa 4. A węgła „p 
"a, swoją. PE 


acyś ludzie, a 'domyślająć, się, 9 co chodzi, 

do policji i łotrów w samą porę ujęto. 
R t Grzegorz Rogolewski, Franciszek Kowa- 
I i Piotr Balkiewicż, którzy: zdołali już ograbić 


ay 40) Ia, i z łupem uciękali, : 
kabigiów | i zbrodniawzy WASZYBO, tymozasom » w a- 
r toio gminnym. - 
ARA lek na, kolei, 
F nde ‘Sosnowiec sogi) wiedeńskiej, dnią 17-89; 
M Re m ciag 6.150. osobowy, z „Katowic, najechał ya, 
SOW badé woras, „przez „relsy, ogcjalioję KOWE 
GE wia i zabił go Na miejscu... 094 
|a Wsłodał. gute i ka, ernji kalużekiej, h: s 
E dniw Acna jay mj ajént wydziółu ślódczego góźgiww 
Wiąsj, ej obławy. „ujął pobytowego złodzieja, "Tomasza: Dyś 
myta ię skazónego” po odatenzon Nie z wytdka ki rj wyr 1 
by w Gąbinie. * 
Em bytawego złodzieja asen Wkńddzcie* pólibyjnymę 
U transportem zostanie odóstiiny do miejsca pobytu. 


Tani enaren nie. . 
Yada ięszkoła a.przy ulicy Łuckiej pod ntem 1ó-ym, Teofilą 
arowa, poprawiając garnek 2 ukropem ną ruszcie 


Bajao © przewróci a g0 na T slętnią -Karohne; ngen-. 
ów 


festes dziecko otrzymało” tak ciężkie popurzónia 
arzy i szyi, że saskolci: obawa o jego życie. 

R; aoM pa ing DEN EN 

omu pod urem:1- ym prz ulicy owo: pdz ają Wyr. 

uł Michał me as Esd awanturę . g zasial d Dregz 


| Ku 
wałtowny awanturnik zony do cykułu, r; zucił 
MD Ady Sic dY i nena an 


A Przez zoniste; 4 jak AMŁ(TI transan 
ionat? nader zuchwałego diyi padia panii Helena! B 


Dod zę aa „ytiioszkała ‘prey ulicy' Włodźiińiowskioj 


2 Bal 


my domu tym iesta ini Tkaczyków, których syn; 
| ziez. notowany" jur byr km. ipag eat wqołieji za kres 


dyytóż 4 wczoraj, pani B. zań wadyłpi Dkaczykową; niosącą 


parasole, będące; własnością gani Bo 
pietek: dowana, odebrawszy swoją własność zagroziła, że 
We Pear $ ai oikrædzieży zamsldować w „policji. 
nps gedy Tkaczykowa ;wspólni isya jej. 1) Piotr — 
do mieszkania pani-B.i tak ją ripia że stan zdro- 


wać Bt 
ar est dep roźn 
Ppa st ną er groóny. N-ofswszetsTy 


z asypani y 
Hi W Dn i3- zt hm. w pobliżu stacji ug, kolei. iwan- 
pe ah dwaj” robotnicy, „pracujący, p. pl O „Stanisła w 
+ 1 Mikołaj Malecon, sz Qży wszy w otwó Ty wy 0- 
| À ay. w skarpie plantu Kolejowego, AE RA zarwania się 
i Zostali zasypani, 
<dlim pomoc przybyła, ERY siew” ducha. ` 
Lopon 13 


| 

| aan Nowejkiekskndrj.. |; | 
Ukończenie budowy koszar tatojzych. ma» mastą- 

| pić buj go września r, bi == 


H Teatr Lublinie. 

piia lubelska donosi, iżow: featrae w- Lubli- 

Roj, osiądzie: na zimę triipe pp Dobrzańskiego i 
eckiego. 


dog odnieje woj wstąpiła ona na Mieptj Ad Ry 


yeah , j 


inad a = | 
owią do nas, iż od kilku miesięcy bū- 
ja” tam goni dojazdową. do aby miesięcy bi- 
Na Sagra do sukcegorów Ś. p. Głockiego, zmarłego 
d'dwoma tygodniami, 
Gelem kolei jest ułatwienie eksploatacji lasów 
„ pomnianych. 


sp. Sprzedaż dóbr. zp „dys 
Gas. hiel. aaoi iż. dla A Jioytaskw n nie. do- 


Bryn, niey i iuro pm at w pow: kielookiin; ij 


kzych w pow. jędrzej owskim; La siewnik i STADE 
| Ser e pałał fm; Pawtowie, Rosiejowa I Za- 
w 
Neko» w sa 1 eo! s» oresatązad 
rzedąno tylko folwark Zacisze V. Faiy 
rodzi zisławięni, beji HURA 63 morgi,“ E ELE an 
bypotecznej „p. Walerji kubowskiej, za 18, 5, 800. 
ziaaiędóle niespr EG: s odbędzie 


w listopadzie, ++: 
o Przeciw metodzie aa 


zeta Jużn. kraj 6pówiada fakt kpatnłęciet 5006 


iec skutkiem zaszęzepięnia na nich zarazy 5 bez, 
tyjskiej me da Faten uł: ada 


(aei maba) AW 


AR IJ 


| LESED 4 


| 


| 


hii. 


strtżozz 


: preni ne B. pan I 
iw Oopa ok "się u 
| ghtbóńntj go iowychi, 


| „Pziegnik,„o jeśsią Yide reięi ż gao 
'wakcyny i. „dodaj AO AE m 
Strony pk. na blon akt ten zrobił tak siłne' 
(wrażenie na okolicy, AA nikto już „ehyba nie 
zaryzykuję Ba Iana ię KA 
„We wai, gdzie. zdarzył się A wypadek, 

przez długi czas łóża aly trupy owiec, | AMA å nie» | 
 pódobyia' było” ich odr 


F ETI T OEE PE ogolić ją „siasT t 

Korespondent nasz a Gobi. Pori iż. we wsi 
Trąbkach, w pow. gostyńskim, miegzka przy swym 
zięciu, wyrobniku dworskim, Paweł: Stasiak, który 
liczy obecnie lat 108. é 


atomine t H późnego wieku, Stasiąk jęs SB w. 


zdrów. i chę: nig epoijaga o dawnej przes 
a Cii iiaae 4 


$ Pożar, 
w wsi Sroki, o7 wiorst 'od mias Pułtąska odlę- 
Stein M $ oe b dain, 13- -64, | b. z. oD po. oe 
pali] ię 8 inie. dwdrskię M czterema końmi i dwoma 
pół ózami oraz Śpicbrz Z ki g adziesięgi (ma, korcami zb0%A,, 
traty; Tae aa arare Ad „000 yć 
rzyczyna poź oma, E WSZYSO ięs 
w kora wybuchu, ognia. HRA ES pol 3 mie BADGE: 
it T Tr obowi >i v 


„o PORAANR, RAWY, 


— Kurs szkoły felczerów, której wóisty. py m się 
przy szpitalu Dzieciątka Jezus, rozpocznie się d. 23-go b. m. 
| Na kursa zapisywać MY. ci uczniowię, zy uoni 
szkołę miejską” 4 Prógfamem 187%-go r dno dawniej 
wnosiło się na ręce iekarza, zawiadującego szkołą, obecnie 
zaś potrzeba składać do kaneetarji wydziału medycznego 
wamiwersytecie, ryty rys i hap dokumento mają byś zio- 
patrzone: y marki po 80 k i 

m Ha 19-80 b. m., 0 ry taj 12-ej w „południe, w. gali lieytan | 
zian Hh riea U, odbędzie się licytacja na trzyletnią dos 
stawę, 9d da13-80 stycznia ; r. 1889-go: «do tejże daty roku 
1892-0, fusmapęk na potrzeby w m jska iw innych xazachsłin 
cytącja o odhędzie się, 4% minus q 
dium 2,370. rs.) 


— D. 19-60 b. m., 0 gotz. B-ej pi południn, w gmachu To- | 
ją R, w gma czas gdy prenjówki rdsskie Trej emisji notowano 


warzystwa dobroczynności, odbędzie się posiędzenie wydzią+ 
łu Spanie ynag; 1 wsparcią. 
20-80 b, m., 9 godz. D-ej po połniniu, w gmachu,Tor 


wą rk dobróczy Mości, „Basię się. oanch wj jan 
łu, FaSy aasAk? A 


EJ emzelokin 


„v 


w Ą p. Stasió Thiart iż; sh jiri i Ludwiki Tiina 
| małżonków JWörskičh; A dni b. m. zasn 
zatr lat 4 m. 10.4 O difu A sodę ir posrali | 
lomigi klepsydry i i ogłoszónia. $ 


s sKURJEBA WARSZA WSRIEGOR, otoi 

wi ieden. TA wrześniac (Tel. pryw. Kur. w.) 
Pogół russki „w Bykareszcie, WAŁU przybył 88 
sanatorjuta tutejszego. wędo 4 

Ewów 11-g0 wsześnia. (Tal, pryw R. W)— 
Dziś zatjakuięto wiec miast pa powzięciu. Ao Caii 
uchwał, Minister Prażąk: przyjechał „ wezeraj wie- 
eżórem Po poyytócie „ż; KRAMIRWIRA i i jutro po polu- 
śni 'powracą do Wiednia. el 

„Berlin 11.g0 wrźóśnia. tre, pryw. k h). — 
W sferach dobrze poinformowanych zapewniają; po- 
mimo” półaszędówych zaprzeczeń, żę ks. Biśmark 
myśli e znacznem ograniczeniu swoich- zajęć, 

Berlin 11-go września. (7ef, Pie, Kur, TA 
Br,  Hetbęrt Bismark udał, się dzisiaj w. południe 
w. odwiedziny do hr. Szuwałowa w Rosji, (4). pdłn.). 

„Berlin 16-g0 września. (Teh pryw. he W.)— 
Zarząd niemieckiego towarzystwa kólonjalnegg po- 
wierzył wyprawę dọ jezior eentralnoafrykakskich 
Ukerewsi Albert Nyanza, mającą uwołnić Enina 
Bisre z” Wadelay, Karolowi Petersowi i „poraczuiko- 
wi Wissmavowi. Punktem centralnym przygotowań 
do wyprawy będzie Wiesbadeń, 
„Berlin 47 
A uroczyste otwarcie Bowego teatru. tntejszego 
„Berliner Theater'*', założonego przez 'siynnego aktora Tak 
naya. Grat i Dyśnitra* Laubego. ” Wielkie powo od 
zwłiszeża Klafa Zieglór, jako Marta, była wspaniałą. ( R 
to w ciągu, tygodnia otwarcie drugiego już, nowego gmachy 
teatralnego w Berlinie; wś wtorek odbyła się tamże inaugu- 
racja „testru Lessinga”; założoliego” „przez znaniegó drama- 
targa Oskara Blamenttinla; obydwa bugi rE ri Ehi są 
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Rezultaty zbiorów. 


(Według 122-ch odpowiedzi, nadesłanych redakcji.) 
Gub. kaliska. 


W powiatach konińskiem i słapeckiem, przyjmując cyfry 100 


a oznaczenia zbiorów i plonów za przeciętną, możemy wy- 
połowy obliczenia następujące: ? ara A 


Hs BT ploa 3 bor wł zy i 
żyto 80 125 24.30 
jęczmień 110 105 3,30—3,50 
owies 110 100 114,—2 
groch 90  niewiadomy —— 
wyka 80 " f sęe= 
łubin 110 p -—— 
kartofle 110 gniją w nizinach 0,80—1,00 


Ceny w pow. nadgranicznych reguluje giełda wrocławska. 
a | 


W słupackiem w okolicy Zagrórowa i Pyzdr, oziminy i jarzy- 
ny sprzątnięto dobrze, wydajność słomy mniejsza niż w r. z, 
pa zaś i żyto plonują jak w r. z. Jęczmiona w ziarnie 

obre i namłotne. Ówsy wszęlzie wyrosły i są ziarniste. 
Owsy wyrosły w słomę, ziarna dają nie wiele: korzec z fnry 
gzterokonnej. Wyki dobre, rokują plan obfity. Tatarku średnia. 
Binna i koniczyny pokosy pierwsze pogodnie oprzątn ęte, 
drugie będą dobre jeśli pogoda dop sze. Kartofle tylko w ni- 
zinach wygniły, w ogóle zaś dają 100 korcy z morgi 

Ceny: pszenica 6, żyto 3,60, jączmień 3,00. owies 2,45, kar- 
tofie 75 kop., słomy kopa 10 rs., s ana cut. 10 18. 75 kop. 

Robotnik łatwy i tańszy niż w r. Z. 


% 

W sieradzkiem, w okolicy Zfoczewa, głównemi produkta- 
mi są: żyto i kartofle. Pierwsze daje na kopę 10% mniej niź 
w r. z. przy lepszej namłotności ziarna, Ceny dotąd 3—4 rs, 
za wagę 247 f. i zdostawą do Złoczewa. Pszenica, choć w sło- 
mę nie wyrosła, sypie nie źle. Cena 6—6,50. Kartofle go- 
rzelnicze dotąd (11-go b. | dobrze się trzymają. Owsy, przez 
grady mocno zbite, nie dadzą dostatecznego rezultatu. Jo- 
czmiona siano w małej ilości, i4lą w cenie od 3 rs. ża korzec. 

W sieradzkiem znowu w okolicy Szadka, żyto dało z mor- 

5 korcy, pszenica 6, owies 9, jęczmień 9. Grochu plon bar- 


zo lichy. i | 
Ceny: żyto 3,30, pszenica 5,70, owies 2, jęczmień 3 ra. 30 
* 


kop. za korzec. 

W tureckiem zbiór, prowadzony w niepogodę, dopełniono 
bez nszkodzenia ziarna. Ozim ny zebrano w snopie przynaj- 
mniej o *4 mniej niż lat poprzednich z powodu niewyrośnię- 
cia słomy, omłót zaś dorówmywa normalnemu. 1474 korca 
z kopy, przyczem ziarno skutkiem niejednestajnego dojrze- 
wania, ma stosunkowo dużo pośladu czyli ziarna drobnego, 
Obecnie cena żytu 3,60 za korzec, pszenicy 6 rs, Dotąd ozi- 
miny sprzedawane są tylko przez małe gospodarstwa, w wię- 
Kszaści zaś kontrakiowane są z zaliczką za cenę pieniężną. 

Co do jarzyn, owies najlepiej się udał; ceną obecna za ko- 
rzec 140 f. 1 rs. 90 kop. Groch, wyka i tatarka dobrze obro- 
dziły, za os atolą obficie dostawioną płacą 3,30. Jęczmień 
udał się m.iej dobrze, przy słomie krótkiej. Siano do- 
bro, òn: for uormalny, cena 3.60. Koniczyny nowe bardzo do- 
bre, nasienne jeszcze niesprzątnięte, ziarna nie dużo w obcych, 
Łubiny zrazu przy suszy słabo stały, po deszczach nader wy- 
Lujały, mało strąków osadziły, w części zarazą mokradki 
dotknięte, bez dojrzenia zasychają, ztąd też mało ziarna 
zdrowego wydadzą. 

Kartofle dobre, w niższych miejscach wygniły i niedoro- 
sły, pizec.ętnie liczyć można 50 korcy z morgi; cena obecna 
1,20 Kariciłe są me trwałe i już kopce przerabiać trzeba, 
Seradela, którą I włościanie ogólnie sieją, wybornie się uda- 
ła. Siano na ziarno obecnie się sprząta w stanie zupelnie 
dobrym; cena nasienia na wiosnę była 2 ra za cent. iw r.p 
niezawodnie drożej nie będzie. 

Buraki dobrze stoją, choć kłąby niewyrosłe do cukrowni 
Dzierzbin po 75 kop. korzec, 300 f. skontraktowane. kopusty 
dobrze stoją, kukurydza nie wyrosła, Paszy będzie dość przy 
małej ilości słomy. 

* 


W wieluńskiem sprzęt'zboża, a głównie żyta, gorszy niż 
w roku zeszłym, w ziarnie plon żyta lepszy, Pszenica 
gorzej plonuje. Jarzyn w ogóle mniej, groch przepadł. 

vrak paszy w całej okolicy, 

Cerj: pszenica 247 f. rs. 6, żyto 44,, owies 140 f. 2 rs. 10 
kop., siauo cent. 87 kop., słoma cent. 60 kop. 

Siewy ozimiuy na ukończeniu i pomyśinie prowadzone, 


* 


W okolicach Działoszyna w wieluńskiem żniwa dokonano 
dość pomyślnie, oprócz jarzyn, których zbiór deszcze opóźni- 
ły o kilka tygodni. Wydajność ziarna z omłotu, z wyjątkiem 
żyta, które chybiło, bardzo obiecująca, len skutkiem gradów 
miejscami średni. 

Rzepaki wydały z morgi 6—9 korcy, pszenica 6—8 korcy, 
jęczmień 9 k., owies 6—16 k., groch 5—8, tatarka 6 korcy 
z morgi, 

Żyta tylko w majątkach o wysokiej kulturze były dobre i 
wyiośnięie, wydajność dochodziła do 10 korcy, lecz.takich 
majątków nie wiele, przeciętny plon zaś wynosi 3—5 korcy. 

Łubiny olbrzymie wskutek deszczów, ale ziarno w strącz- 
kach butwieje, plon więc względny. Iiość fnr z morgi 7 czte- 
rokonnych. Siana sprzątnięto mało, zaledwie 10 cent. z mor- 
gi, potrawy zamulone; drugi pokos o wielelepszy, koniczy- 
ny i seradella dotąd niesprzątnięte, zbiór przypuszczalny do 
30 cent. paszy z morgi; nasienia obfitość. 

Kartofle gniją iuo wygniły. Gorzeinie dotąd nie kontra- 
ktnją. kapusty i ogrodowizny piękne. Słomy żytniej mało, 
końskie zęby nie wyrośnięte. 

Ceny: rzepaki 247 f. do 9 rs., pszenica 6 rs. 75 kop., żyto 

f. 4 ra. 20 kop., jęczmień 3 rs. za 200 f., owies 2.25 za 140 
A tatarka 3 rs., siano 90 kop. cent., kartofle 90 

Ę zec na miarę, słoma 60 kop. i wyżej za cent, 
Po n z ogóle sprawozdanie 0 rezultacie sprzę- 
wszędzie przedstawiają ŚĆ nie małą, ponieważ zbiory nie 
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często burze gradowe i nawałnice chodzące szlakami, wpły- 
nęły ujemnie na arodzaje i pozostawiły ślady przechodów 
swoich na znacznej szerokości pasach. 

Gleba w gūbernji żytnia, szczerkowata, nadaje się z do- 
brym rezultatem do uprawy pszenicy, gdyż gospodarstwa 
rołne: w ogóle podniesione są do wysokiego: stopnia kul- 
tury; stosunek produkcji pszenicy ma się jak 1i3. 

W roku bieżącym zaś sprzęt żyta stoi niżej normy, 
pszenicy w normie; jęczmiona ucierpiały mocno od deszczów, 
00 odbiło się szezególniej na zbiorze zinrna; również ncier- 
piały grochy, "gdyż zimna nie dozwoliły im dojrzewać ró- 
wno; zbiór owsa uwać należy za dobry; o okopowiznach wy- 
rzeczenie sądu byłoby dzisiaj przedwczesnem, w ka- 
żdym razie, próby robione z burakami, wykazały małą zawar- 
tość cukru, ; 

Ceny na rynku kaliskim: żyto 4 rs. do 4.15, pszenica 6 do 
6.25, jęczmien 4 rs., tntarka rs. 4 cena chwiejna, owies 2 rs. 

Spodziewaną jest podwyżka cen. 


* 


W kolskiem w okolicach od Kłodawy do Koła, zbiory żyta 
mniejsze w słomie o 17; niż w r. z., w ziarnie również gorsze, 
sprzęt dokonany w warunkach nieprzyjaznych, ziarno nie 
dość suche, część porośnięta, Obecnie plony po 3,60—3,75 za 
korzec ziarna dobrego. 

Zbiory pszenicy lepiej wypadły, sprzęt więcej pogodny 
isłomy więcej niż w r. z., ziarno spodziewane dobre. Ceną 
obecna korca 6,30—6,50. 

Jarzyny w ogóle nie złe, sprzęt utrudniony, ceny jęczmie- 
nia 3,30, owsa 1,80—2 rs., grochu urodzaj nieszczególny; ce- 
ny nieustalone jeszcze, koniczyny dobre, sprzęt nieszczegó |- 
ny, koniczyny nas enne nie złe. Kartofle w wielu miejscach 

niją; ceny obecnie przy kontraktach do gorzelni od 80—90 
op. Ugrodowizny dobre, Owoce: gruszki obrodziły niezwykle, 
jabłka średnie, śliwek niema wcale, kapusty mierne, 

Siewy opóźnione, 


-Lista przyjezdnych. 


Hotel Angielski. Emilja Przanowska eb. z Częstocho- 
wy, Feliksa Ząbczyński ob. z Piotrkowa, Adam hr. Grabow- 
ski ob. z Grubowa, Seweryn Miniszewski ob. z Piotrkowa, 
Zygmunt Podczaski ob. z Konstantynowa, Józef Podczaski 
ob. z Konstantynowa, Józefa Olszewska ob. z Konstanty- 
nowa, Mikołaj Salamatyn podpułkownik z Iwangrodnu. 

Hotel źiuropejski. Piotr Luzanow prof, z Petersburga, 
Macyida Woleszyńska ob. z Łomży, Avery Gallu ameryk. 
sb. z Moskwy, Th mas von Ness ameryk. ob. z Moskwy, 
Władysław Ramiński ob. z Łomży, Wacław Bayer obyw. 
z Płocka, Em:l Nowosielski pułk, z Włocławka, Grzegorz 
Komorowski ob. z Ciechocinka, Paulina Wilczyńska obyw. 
z Ciechanowa, Eustachy Karczyński urzęd. z Terespola, 
Adolf Fogel kupiec z Piotrkowa, Alojzy Kiehl inż. z Dą- 
browy, Ludwik Olszewski ob. z Radomia, Siegfrid Joa- 
chimson kup. z Humburga, Mikołaj Zwoliński rad. hon. 
z Wiednia, Jan hr. Tarnowski ob. z Lublina, Marja Ra- 
kowska ob. z Lublina, Melanja Turczyńska żona obyw. 
z Lublina, Jan Ordęga ob z Siedlec, Marja Paul obywat. 
z Ber ina, Wincenty Smitkowski ob. z Płocka. 

Hotel Krakowski. Ludomir Kosińsk ob. z Płock 
Dyuwitr hrajewski czł, Tow. dobr. z Petersburga, Pawe 
Epiazew kom. włuśc. z Włocławka, Marcela Skrochowska 
żona kupca z Petersburga, Albert Klinsztajn kup. z Łodzi, 
Adolf Szp ro kup, z Płocka, Piotr Szujski sędzia pokoju 
z Tykocina, 

Hotel Niemiecki. H. Szreter fabr. z Ozorkowa, W. 
Striz.wer kup. z hijowa, F. Roter kup. z Dynaburga, H. 
Ney kup. z Lublina, F. Niewiadomski ob. z w. Czerniejewa, 
W. Moritz komisant z Alessaudrowa, I. Asz. ob. z Płocka, 
A. Wróblewski ob. z Płocka, A. Wolański kapit. z Wio» 
cławka, Gdalja Winograd ob. zw. Łyszowa, S. Goldfarb 
kup. z Kijowa, F. Guzik obyw. z Płocka, A. Żak doktór 
z Petersburga. ; i 

Hotel Lipski. Daniel Stark fabr. z Konina, Marja Smo- 
leńska żona oficjalisty z Grodziska, Adolf Ratarzyński sę- 
dzia śled 2 Gró.ca, Feliks Jaworski ob. z Żytomierza, Al- 
fred Krzyżanowski adw. z Lublina, Bernard Galewski kol. 
z Kutnu, Edmund Dowbor oficialista z Sandomierza. 

Hotel Paryzki. Jan Turino doktór z Nowogie rgiew= 
sku, Audrzcj Leontiew sędzia pokoju z Kutna, Hil. Gold- 
man subjekt z Tomaszowa, Allert La dau kup z Łodzi, 
Józef Sztujnhard kup. z Częstoshowy, Mikołaj Azykow 
kupitan z Iwangrodu, Siemion Iwanow kupiec z Kijowa, 
Bogumił Mann ob. z Lublina, Zygmunt Gross ob. z Kali- 
sza, Anna Gross ob. z Kaiisza, Karolina Falton guwernaut- 
ka z Luwvlina. 

Kotel Rzymski. Heleną Pawlikowska ob. z zagranicy. 
Mieczyslaw’ Pawlikowski ob. z Krakowa, Jan M neiński 
idw, z Tarnowa, Feliks Dreeki dr'z Nałęczowa, Aleksan= 
der Kozakow wz;d, z baku. Leopold Żudycki urz. z Nałę- 
czówa, Jan Radziewski b, inż. z Iwangrodu, Avzelm Ma- 
łachowski dr z Witebska, B:njamin Powzner ob. z Serodz- 
k , Juljan Tarnowski ob. z zagranicy, Seweryn Karski ob. 
z Opatowa, Władysław Wichert urzęd. z Częstochowy. 

Hotel Saski: M. Zachorski ob, z Wiednia, W. Butkie- 
wież maszyn, z Piotrkowa, B. Prusski urzęd, z Siedlec, M, 
Borzęcka żona urzęd. z Suwalk, A. Michałowski komisarz 
z Suwałk, M. Joiszyn kapit. z Kowna, A. Harasimowicz ob, 
z Łomży, W. Bielicki piwowar z bielska, C. Pławski pułkow, 
z Szczawnicy, W. Kempiński ob. z Kutna. 

Hotel Victoria: L. Kozanecka ob. z w, Kowala, W. Bains 
fabr. 2 Wiednia, E. Schmidt fabr. z Rejchenbergu, O. Wecker 
fabr. z Wrocławia, A. Weckerowa żoną fabr. z Wrocławia, 
A. Riszowski kup. z Poznauia, P. Ladendorf ob. z Bęrlina, 
W. Betticher ob. z Leśmierza, W. Kołzakow żona sztabs- 
rotmistrza z w. Mikołajowska, L Popiel ob. z Siedlec, Giuse- 
pena Rossetti z własn. fuad. z Szwajcarji, T. Brujewiez ob. 
z Łaznowa, W, Chud zyński ob. z Łaznowa, 
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"w dniu 13 września r. b. na tutejszej stacji pocztowej: , 


A) Adresowańe do Warszawy listy zamknięto 
1) Kalman Kaban—list z Kołki, 2) Rychliński z Kutia ge: 
3) Teodor Bożenków z Konstantynopola, 4) Łukąsze ie 
lec z Dobra, 5) J. Muszkat z Londynu, 6) Julja Leser Z gi 
sbadenu, 7) Amalja Dąbrowska z Breslan, 8) Hersz LIDE, 
z Wilną, 9) Marja Bobarikina z Wilna, 11) Gustaw Biel gr 
11) Franciszek Wawrzyniąk z wagonu pocztowego, 12) 167 
jer Rozenbaum z Niżnego-Nowgorodu, 13) Teodor Orba8 

wski, 14) Barbara Reukiewicz z wagonu pocztowego; i0 
Marek Rozenberg z Pies, 16) Stanisława Potkalińska Z 818) 
radza, 17) Władysław Protasiewicz z powrotem z Odess7» 


Czaplicki z Pinczowa, 19) Adamecki ze Skierniewic, 20) Ja” 

ljan Bouffueł z Pskowa, 21) Dawid Liote z wagonu pocztów, 
o, 23) Majer Daw. Fridman z wagonu pocztowego; 23) wą). 

dysław Rendy z Kowala, 24) S. Steinkalk z Gdańska 


Ignacy Radzicki z powrotem z Buska, 26) Julja Kapiińsk?, 
z Nowo-Aleksandtji, 27) Stanisław Trembicki z Kłobuck 
28) Marja G:ettich miejscowy, 29) S. R. Weiss z powrotś 
30) Garjel Kosiński z powrotem z Zurichu, 31) Robert 

luzny z powrotem z Sosnowię, 32) Felicji Kwiatkowska sha 


wrctem ż Zakopanego, 33) Władysław Zaremba z powro 

z Krakowa, 34) Pfeferman z powrotem z Londynu, 35) Ben% 
dikt Grilnvaum z powrotem z Kaltenleutgeben, 36) Siers} 
towski z wagonu pocztowego, 37) Stanisław Koral z po 
tem z Berlina.—Listy otwarte; 38) Hersz Marok z Międ8, 
rzeca, 39) L. Majzel z Cumielnika, 40) Wolf Maszkit 
Chuielnika, 41) Hersz Warszawski z wagonu pocztowó 
42) Holena Dąbrowska z Miechowa, 43) J. Szczenkowś ) 
miejscowy, 44) Gustaw Bielski z wagonu. pocztowego, 45 
Józef Wojciechowski pieczęć nieczyte.na, 46) Cliaim wz 
gold z Janowa, 47) Wernikowski ze Słonima, 48) M 


'| Kperman z Szepietowki, 49) Abra Icek Rozenberg z Piet” 


kowa, 5/) Mojsiek Perlman z Londynu, 52) M. Sieradzki 
wagonu pocztowego, 5 Majlech Wejsbrod z Klimento 
owmaszowa, 550) Szmul Weinberg i 
wagonu pocztowego, 56) Aniela Witkowska z powrotom 
Krakowa, 57) Hersz Wajnrit z powrotem Halle. i 


B) Niewysłane z Warszawy listy zamknięte: 1 | 
Leon Toityżewski w Losycy, 2) Mateusz Fiedorow w Dasal” 
sku, 3) Jan Dojkinow w Baku 4) Franciszek Lena w Łoch” 
wie, 5) Dawid Trajber w Kole, 6) Michał Sytnikow w Sari 
towie; 1) Paweł Jezak w Kobryniu, 8) Bez adresu, 9) Jakó 
Koza w Włoszczowie, 10) Józefu Mordon w Grójcu, 11) AI 
ksandra Nikitina w Kuzniecku, 12) Konstancja Radzisze”” 
ska w Poznaniu. —Listy otwarte: 13) Izaak Peltyn w Gree 
jewie, 14) Maiten Rozenberg w Carlsbnrgn, 15) Leopol 
Laudsberger w Częstochowie, 16) Icek Landsberg ndres nið 
wskazany, 17) M. Hebt w Łodzi, — Pakiety pod opas£4 
18) H. Rettmanu w Warszawie, 19) M. Rakocz w Radom 
20) Fawet Popow w Rydze, 21) Pawei Popow w Rydze, 22) 
Paweł Pepow w Rydze, 23) Paweł Popow w Rydze, 24) Pe” 
wel Popow w Rydze. 


kokad jazdy na kolejach żelaznych 


od dnia 13-go maja. 1 
ZZ | 
Odchódzą | Przychodść 
P OGT 4-6 Dw TRT aE 
W arszawsko-Wiedeńska, | | | 
Iotpieszny 3 klasy ., . . . w. „! 6—rano  |10/20 wiece 


i} 
Osobowy 3 klasy saa a a e o „JiOJS5rAno | 645 wieóte 
lechowo-miejsc, 3 kl. do Piotrkowa! 5|20po poł. 11) Srano 
(lowyższe pociągi lączą sią 
s koleją łódzką.) ` 
Kujerski 2 kiasy eip a s. ae * 
W arszewsko-Bydgoska. 
Fwjerski 2 klasy , „ . „ . . « «| 2115 po poł. 2|20po pot 
„a. „| 7 Drano | 940wiecś 
6,36 wiecz. | 8,30ran0 
| 
| ) 
8 15rano 7/48 wiech 
3,45 popoł, 149po poł 
10 — wiecz. | 8 13rano 
5,30 po poł. 9 28rano 
| „| 
10 13 rano 7) 3 wies 
11 23 wiècz | 6 Śramo ' 
5 8po poł.| 9, 3rano 


9120 wiecz. | 6l10rana 


Csobowy 3 klasy , , , , 
Crchowo-miejsc. $ kl. do Kutna  . 
Vi arszawsko-ierezpolską, 
Ceobowy 8 klasy . ":zu7: 1 » 
Jocztowy 8 klasy , , . ż 
'"lowarowo-osobowy 3klasy ,. i 
(sobowosiowar.-miejse. do Mrozów 
W arszawsko-F etersburską., 
Jocztowy 8 Klasy... ara aliii 
Czobowy'38 klasy , ,,,„... 
Miejscowy do białegostoku , , 

haćwisiańską do śiowia, 


UBOLOWY» sierot bho A «5 
Liejscowy do Lublina . 
(l owyższe pociągi łączą 
+ koleją dąbrowską.) 

Pocztowy . . « » . , y 
kaawislańską do Mławy, 
Foćztowy s cwi aT: 
UBObOWY . e „ eo + «66,2 e „| Srorano, | 8Ż2wiec6 
Qsob.-miejse. do Nowogeorgiewska | 4 16 po poł,| 921 rano 
Obwodowa z kolei Wiedeusx, | 


8 — wiecz. | 8! brano 
645rano |11|. Świecź 


. . "się 
„ [330 po poł.| 2/15po pob- 


©-6,4 a 


55 wiecz. |11 18rano ` 


EO 


Osobowy «*. RISUS 50, 
Osobowy.. . 
Obwodowa zkolei Terespolsi. 


„OSDbOWTowówEŃE aiz i td; 2/14 oł.| 754ran0 „ 
OBOBOWY 25; ERT sA Slaa Wiec. 3.30 po pał 


O a 
Statki parowe odchodzą: 


Pospieszne do Płocka i Włocławka codziennie o g0% 
fa zrana. 
wyczajne do Płocka codziennie o godz. oaj zrant 
Z Nowo-Aleksandrji do Sandomierza w poniedziałki, śro” 
dy i piątki o godz. 5!/, ztana. 511 
STATKI PAROWE 
„Mazur“ i „Krakus“ odchodzą codziennie do Płoskój 
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